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Jaki los czeka markę polska?
Po długiem oczekiwaniu minister skarbu 

Grabski ogłosi? swój plan sanacyjny. 0  w szybi­
kiem z te^a planu publiczność dowiedzieć się 
może. W ia ioiino jakie podut i i  w jakiej rozciągło­
ści czekają ^obywatela polskiego, wiadomo, że 
drukarnie banknotów w najbliższych trzech la­
tach nie zaprzestaną nieszczęsnego druku zna­
ków obiegowych, wiadomo, że w miejsce podat­
ku prz- •myślowego wejdzie podatek obrotowy, 
obciążający każdy obrót 2 proc. podatkiem, a 
zatom i.io obsłcmięty podatek konsumcyjny, ró­
żni ’fccy się od dotychczasowych tern, że rośnie w 
miarę przechodzenia towaru z ręki do rąk," wiele 
jeszcze innych rzeczy z programu pana Grab­
skiego dowiedzieć się można, jedynie o dwóch 
arcycickawych sprawach milczy program rządu 
pana Sikorskiego.

Wiadomem jest powszechnie, że niemożność 
zrównoważenia naszego budżetu polega na wy* 
datkach s;.owrodowanych położeni hm, geograficz- 
ircan Ptjjy.ji i z niem związanej polityki zagrani* 
czn.j.

Sanacja skarbu nie może pominąć tego faktu 
milczeniom., gdyż i najś-ciślej złożony program 
sanacyjny moż© się rozwiać wobec wymagań 
Kpowołowan c.i naszą polity :ą zagrani izną, wy­
magań, których ciężar aaini w zupełności po­
nosić inunimy bez względu na. to, czy tylko nasz 
wyłącznie interes je spowodował.

Kilkakrotnie już zwracałem na to uwagę, że 
polityka nasza nie może nie liczyć się z naszem po- 
łóżeniem- gospodarczem, i finensowem. Nieokieł­
zana warunkami ekonomicznymi polityka trwać 
może przez czas nadzwyczajnych wysiłków 
!x«pośredniej walki o byt państwa. Nie może 
m a jednak być trwałym warunkiem naszej poli- 
tyki zagranicznej, gdyż jest sprzeczną .sama w 
sobie.

Nie mam zamiaru w tej chwili zająć się 
programem pana GrabsSriego, pragnę jedynie za­
jąć isię tern, o craem pan Grabski ni© rnówi.

Drugim !a' im momentem, którego rozstrzy­
gnięci© pozostawia program, fantazji czytelnika, 
w’ podrażnieniu, w którem żyjemy nader wybu­
jałej, jest .kwestja, jak sobie przsdhawić dał- 
Kze losy maćki wdsł&ej, co się z nią stać ma. 
Dla skarbu pok kiego, marka polska jako walor 
istnjeć przestanie. Rząd polski będzie zupeł­
nie dezintoresowany i marka polska polskiego 
ministra skarbu nie bardziej obchodzić będzie 
jak marka riiani««kń, Czy korona austrjack i. 
Jedynym miernikiem' stanic się w Polsce wska­
źnik hartownych cen towarów. Polska marka 
stanie n ę  dla skarbu wyłącznie kwestją techni­
czną, kwest,]o, jak wydrukować wobec niepoha­
mowanie spadającej wartości potrzebną do o- 
brotu ilość marek poTslricłk

. Zaproponowałem zamiast przedstawionej 
przez rząd dla ściągania podatku dochodowego 
ceny żyta, jako miernika, miernik racjonalniej­
szy, nfe tak zależny od giełd i bardziej odpo­
wiadający rzeczywistej sile kupna maćki, mier­
nik w wskaźniku hurtownych cen towarów: Rząd 
i komisja skarbowa przvjęty mój wniosek, a tę ­
ga, z jak widzę z dalszych uchwał komisji skarbo­
wych i zj planu sanacyjnego rządu zachodzi o­

bawa, że wskaźnik cen hurtownych towarów 
stanie się, jedynym powszechnie obowiązującym 
miernikiem w Polsce przy stosowaniu marki pol- 
iskiej pozostawionej pastwie losu.

I Mam wrażenie, by użyć przykładu, że ule­
gającą powiewom wiatru roślinę wyrwano z 
ziemi, by zapobiedz jej bujaniu wśród rozpęta­
nych wiatTów. Pan Grabski nie ma zamiaru usta­
lania marki, ustala jedynie dochody państwo­
we w markach w miarę ^padającej jej wartości 

ja  całe życie gospodarcze stawia na /pods!a- 
j wadi bardziej chwiejnych, niż dzieje się 'to 
przed sanacją.

Źe nie można oderwać położenia finanso­
wego państwa, od ogólnego życia gospodarczego 
o tern cnyba mówić nie potrzeba.

Nasuwa się bardzo gwałtownie kwfcstja, czy­
ni© należałoby w tej chvąil) dać marce polskiej, 
jakąś istotną treść, . «  sanacją i za­
miast'wyrwać ją  wraz z feorzemami z ziemi u*

tfś

i czynić ją odporniejszą na zaburzenia w atmo­
sferze finansowej. Czy nie należałoby przy 
wprowadzeniu miernika wskaźnika hurtownych 
cen towarów, dawno w. roarkowych biletach 
obiegowych zapowiedzianą uchwałą Sejmu u 
istalić stosunek do przyszłej waluty polskiej f. 
j. złotego. ,

W chwili, gdy przystępujemy do sanacji o- 
znaczywszy nominalną wartość złotego, równą 
wartości franka złotego, gdy mamy/zamiar za 
ciągania nowych zobowiązań przeż dalsze wy- 

<dawanie marfd polskiej, wydaje mi się, że nad­
szedł czas ustalenia sjtosunku marki polskiej 
■do złotego.

Nie możemy, wstępując w nową erę życia 
j finansowego państwa nie uzgodnić jej z zobowią­
zaniami dawniejszymi, zaciąguiętemi przez wy­
danie biljona matek polskich. 

i Herman 'Dlamand.

Ustalenie ssefiok granic Pclsfti ro najbliższych dniach.
I PARYŻ. 1. marca. (Pat.) Wystosowane pod 
adresem rady ambasadorów żądani;© Polski, u- 

l znania jej granic wschodnich spotkało się z 
źycdlwem przyjęciem prasy francuskiej, która 
krótkich komentarzach podkreśla motywy tego 

i kroku. Czionkowió Rady ambasadorów powia­
domili odnośne rządy o treści noty polskiej. 
Instrukcja rządów jeszcze nie nadeszła. Na-

'leży  jednak przypuszczać, że konferencja am 
basadorów będzie, mogła zająć, się tą sprawą 
jeszcze tego tygodnia.

PAR iŻ . 1. marca. (Pat.) Jak donosi ,..L. 
Ma:in“ Rada ambasadorów zajmować się bę 
dzis na dzisiejszeip posiedzeniu sprawą, gra­
nic Polski.

M n. Irahshi a poprawie 6ytu pracownik państwow.
W T \ T > o r f  i  i t r  a -* / z _ l   x \ r v . l L _ „  '    . . .  - •% t  t  . J _

cja Centr
Udała Się uv ... 1VH.* ... . .  ̂ jy . r, „  vupy-
wiedź na postulaty, , przedstawione 21. lutegó. 
Minister oświadczył, że zasadniczo uważa, iż 
pracownicy państwowi nie pow-imii ponosić 
s ia t słukfem spadku waluty. 01 ec ie iri ,is ©r 

' nie moż© przeprowadzić wydatnej poprawy , 
/gdyż ui.i: możli \iroby to .sanację skarbu. Wobec 
tego zgodzi się na takie zmiany w ustawie o u- 
posatenia urzędników, które nie podniosą kosz- 

j-tów, przeliczonych na złote. Minister zgodziłby 
się na stopniową, poprawę bytu w ten sposób, 
że oszczędności z redukcji byłyby obrócone na 
rzecz pozostałych urzędników. Co do podwyżki

.miesięczna Lezzwrona zapomoga me oęu-ic w\ - 
pdcm a. Co się tyczy zniesienia drogiego pas: 
drożyżnianego, to uwzględnione będą te wszyst­
kie miejscowości, których ceny dorówhywałyb: 
miejscowościom pierwszego pasa drożyźniau --

VJyro\ na spiskowców węgiersk.
BUKARESZT, 1. -III. )Pat.). Radjo. W  czasie 

procesu przeciwko organizatorom spisku na kró­
lewską parę oskarżony wyznał otwarcie, iż spi­
sek był zaprojektowany przez sekcję terorystycz­
ną znanego węgierskiego śto warzyszenia irredon- 
tystycznego „Ebredb". Jak wynika z zeznań o 
skarżonego, wspomniane stowarzyszenie znajduje 

t się w ścisłym kontakcie z (węgierskim sztabem ge­

neralnym a organizatorowie cieszą się poparciem 
niektórych przedstawicieli władz węgierskiej:. 
Giówny organizator spisku Turoczy skazany zo­
stał na 10 lat więzienia. Na tę samą karę zostali 
skazani trzej inni współwinni. Z góry 14 spisków 
ców, któryćh nie zdołano aresztować, skazar.o 
zaocznie na 10 lat więzienia. Do tych ostatnich 
należy znany w Budapeszcie przywódca irredyu- 
tystów Iwran Hejjas.

/
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Z SEJMU.

przy ustalaniu tytułu prawnego państwa polskie* 
go do Chorzowa. Minister podniósł zasługi inż. 
Mościckiego w fabryc© w Chorzowie. Na zapyta - 
nie minister oświadczył, że runowa z „A zo­
tem" i administracją Chorzowa, zawartą zost.Pa 
w czasie rządu gabinetu p. Nowaka. W im je '*t 
„Azotu** występował p. Ossowski, który nie 
był jeszcze wówczas ministrom przemysłu. Mini* 
sfer zaznaczył, że b. prezydent Nowak' w cza­
sie zawierania umowy nie należał do Rady nad­
zorczej „Azotu". Jest rzeczą zrozumiała.., że p. 
Nowak vyraca obecnie do Rady nadzorczej, zaś 
p. Ossowski obejmując tekę ministra, wystąpił 
iz Rady. W sprawie odbenzyniami mini ter o- 
świadczył, że nie może zawiesić w czynnoś­
ciach’ dyr. Wieleżyńsłdego, którego sprawę pro­
wadzi komisja dyscyplinarna.

WARSZAWA. 1. marca. (Pat) Na dzisiej- 
fazern posiedzeniu sejmu przystąpiono do spra­
wozdania komisji skarbowej o ustawie w przed* 
.miocie, opłat stemplowych i podatku spadkowe­
go i f ( i  darowizn. Sprawozdawca pos. Michal­
ski wyjaśniwszy, że ustawa stanowi część pro­
jektu rząjdowego mającego na celu zwiększenie 
dochodów -Mkarbowych, zaznaoeył, żp w hU- 
dżede na r. 1922 podatek spadkowy, stemplowy 
i od darowizn o feś lon y  na 8, przyniósł okoló 
37 miliardów. Na podstawi© nowego projdktu 
dochód z tego źródła ma wzrosnąć.

Wywiązała się dystaąja,, w trakcie której 
zgłoszono szereg poprawek. Sprawozdawca o- 
■iijówił zgłoszone poprawki, najmując względem 
nicli stanowisko. W głosowaniu uchwalono mię­
dzy innomij że podania 'kooperatyw o zezwole­
nie na prowadzenie przedsiębiorstw zarobko­
wych opłacać się ma stemplem wysokości
50.000 mk. Przyjęto poprawkę pos. Kwiatkow­
skiego, aby podania 4 zezwolenie na zjniam/ 
nazwiska' ostemplowane były nie w wysokości
250.000 mik., lecz 1 miliona marek:.

Przyjęto poprawkę p. Mierzejewśkiogo do 
urt. 16. o podwyższeniu minimum spadku wol- i 
nego.ed opkty, A B milionów na 12 milionów, ] 
o ile przechodzi na małżonków lub zstępnych, I

źt na fun-la z 2 na 4 miliony, jeśli prz 
dacjo zakłady i t. p. , •

Przyjęto poprawkę pos. Rutka, zwalniają­
cą kooperatywy i instytucje społeczne od wno­
szeniu na imię ministra skarbu podań o ul­
gi stemplowe. Całą ustawę przyjęto w drągiem 
czytaniu.

Nowelę do ustawy o uregulowaniu podat­
ków od spożycia k zużycia, wzgh produkcji od* 
roczono do następnego posiedzenia.

Przystąpiono do ustawy o 'karach' i 'odset­
kach za zwłdkę i kosztach egzekucyjnych.

W dyskusji do art. 1. zabrał głos pos,. 
Iaiokiewicz i, wniósł o odrzucenie ustawy, ja­
ko rzekomo .skierowansj przeciwko prawom, ję­
zykowym- przysługującym mni -jazoś^riom naro­
dowym. *

W głosowaniu wniosek pos. Łuckiewicza o 
odrzucanie ustawy upadł. Ustawę przyjęto w 
drugiem czytaniu, a ponieważ nikt sprzeciwu 
nie podniósł, w myśl nowego regulaminu ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu.

Następna posiedzenie w sobotę o godz. 3 . 
po pot. Na powodzoftiu ton* minister skarbu wy­
głosi ekapose. „  •

na

\Za i przeciw  porozumienia Francji z  Rosją.
Anpljp obawia się utworzenia btobu Kontynentalnego,

PARYŻ. 1. marca. (Piat.) Prasa, w dalszym

m 7Z ~ rr-- -  1 *
zdaje się. znalazła zwofeimifców. Eebo do Paris 
Figaro, Gaulois i Echo National wykazują w 
dalszym ciągu bezpodstawność wejścia w7 stosun­
ki ekonomiczno z Rosją, o której wyrażają się, 
te jest. spróchniała pod względem gospodar­
czym. Idea nawiązania stosunków dbonomicz- 
nyck z Rosjją znajduje jednak wielu Zwolenni­
ków, wśród francuskich sfer kupieckich.

UTERF.Ń. i.  marca. . (Ą. W.) Iarndyński 
koresp. „Neiie Fr. Praskę" donosi: Z pewnym 
•niepokojem śledzą w Anglii usiłowania stwo­
rzenia bloku kontynentalnego a w -gzcaególnoś-

,ci ponowne próby zbliżenia między' Francją a 
Wtochaiąi, oraz zwrot stositoków Francji do Ho- 
«jji. Zwrot ten daj© się zauważyć w zamiarze 
.Fiarięji wysłania do Rosji komisji celem zba­
dania położenia. Angielscy politycy sądzą, żs 
tąki blok kontynentalny byłby zwrócony przeciw 
Anglji. i zagrażałby angi dskietAu życiu gospo­
darczemu. 'Lord Groy ndat oświadczyć, ża two­
rzy się blok z wykluczeniem Anglji, skutkiem 
tego nastąpi ponowne zbrojenie się na wyścigi, 
kj.óre musi się skończyć wojną.

Amerykański ambasador Harvey w1 mowie 
wygłoszonej w londyńskim Hubie prasowym o.- 
ńwiadczył, że Anglia, znajdzie pomoc u swego 
wielkiego brata amerykańskiego, gdyby ją opu­
ściły państwa europejskie:

PIASTÓWCY PRZECIW URZĘDOWI ZIEM 
SKIEMU.

WARSZAWA. 1. marca. (Pat Komisja rol- 
pod przewodnictwom p. W ilW iskiego pro­

wadziła dyskusję nad wyjaśnieniami % ’du vv 
wprawie osadnictwa wojskowego i cywilnego.

P. Pluta postawił wniosek o nieprzyjęci© 
dó’ .wiadomości sprawozdania prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego i przejścia nad nim do po­
rządku dziennego. Obecny prezes Gł. Urzędu 
Ziemskiego Ludkiewicz w odpowiedzi p. Plu­
cie oświadęzył, żc wytoczone zarzuty nio mogą 
dotyczyć jego osoby. P. Raczkowski wniósł 6 
wezwanie rządu do wstrzymania* zajmowania 
nówych terenów na cele osadnictwa wojskowego 
do czasu uzgodnienia ustawy z dnia 17. gru- 

. dnia" 1920 r. z ustawą o reformie rolnej.

i P4USS0LJNS -  PRZEWODNICZĄCYM KON- 
i GRESU i|JFRAZYSTEK.
j BZYM. 1.. marca. (Pat.) Mussolinj wyraził 
1 zgodę' na propozycję-przewodniczenia na mi': 
dzynarodowyin kongresie aufrażystek, który ind 
:Się odbyć w maju w Rzymfe, na którym Mussoli- 
ni. wygłosi mowę inauguracyjną.

SUKCES POŻYCZKI*" /*USTRJACKIEJ.
WARSZAWA. 1. marca, (Ą. W.) Wszystkie 

i pisma, tufejszo z wielki--m zadowoleniem stwier­
dzają, że sukces subskrypcji na pożyczkę mi- 
strjacką w Anglji jest bardzo znaczny. Emisja 
wynosi 1 milion 800 tysięcy funtów stert., do­
tychczas subskrybowano już 3 miliony.

PRZEŚLADOWANIE LOTNOŚCI GRECKIEJ 
PRZEZ TURKÓW.

ATENY. 1. marca. (Pat.) Wobec tego, że 
rząd turecki pomimo ponawianych przez Gre­
cję kroków', w dalszym ciągu prześladuje i wy­
siedla chrześcijan, gwałcąc postanowienia kon­
ferencji lozańskiej, rząd grecki wystosował do 
państw .•sprzymierzonych i Ido (międzynarodowego 
Czerwonym Krzyża, energiczną notę, protestu­
jącą, w której oświadcza, że wstrzymuje wymia­
nę jeńców i zakładników.

M  iff: m i  s t o 2? im i v  S i l i o u  H f i s l i n .
WARSZAWA, 1. HI. (Pat.). Na komisji prze­

mysłowo - hmolowej pp. Romooki i Wierzbicki 
w rócili uwagę na niezdrową atmosferę, jaka się 
wytwarza w ministerstwie przemysłu i handlu 
ź >ej racji, że rżąd W hikiym stopniu bierze 
udział w p»’ywalny«h przedsiębiorstwach akcyj­
nych, a następnie deleguje do rad nadzorczych 
łych przedsiębiorstw' wysokich urzędników pań- 
sla owycb, wobec czego szerokie sfery społeczeń­
stwa tracą zaufanie tło ich óbjektywianu przy 
spełnianiu obowiązków administracji państwowej, 
spóiid zaś akcyjne mogą wi opinji Ogółu znaleźć 
się pod znrzui.em wyzyskiwania nikłego finanso­
wego udziału rządowego dla swoich interesów 
prywatnych.

Jest rzeczą niezmiernie jaskrawą yowicr.'C- 
me ćyreicjj tak więfkiig© zakładu państwowego, 
jakim jest. odłu-azyakmiw. w Droho^czu, syńi- 
wł.';kjciełow? jzrMa&lęfcioratma, który w sto- 
siijifeelf iaaźtotiiyći *  tę utft^azyiusrają.

Rzitea się też w oczy delegowanie do rad)/ 
nadzorczej odbenzyniami dwóch spólmków wspo­
mnianego dyrektora.

P. Dlamand podkreślU konieczność zajęcia 
sfenowtśka przez mi listorstwo przemysłu i han­
dlu w kwostji zbliżającego się kryzysu prze­
mysłowego w związku z zamierzeniami skarbo- 
wemi rządu.

Minister przemysłu i handlu Ossowski w 
przemówieniu swojem przedstawił rolę rządu

§ M  M  liiy .
NflCJCNlLIŚCI NIEMIECCY PRĄ DO OPORU.

WIEDEŃ, 1. III. (AW). Z Berlina donoszą, 
że nacjonaliści iBiłowali wywrzeć na rząd presję, 
aby wznowiono opór przeciw Francji. Poseł na­
cjonalistyczny hr. Westarp W mowie, wygło­
szonej na wiecu partyjnym swego stronnictwa 
wzywał rząd’ d o ' zerwmnia stosunków dypioma 
tycznych z Francją i do użycia środków repre- 

: Syjnych przeciw Fraftcuzbm i Bełg«oinJ preebywa- 
! jącym w Niemczech.

KOMUNIŚCI — A OKUPACJA ZAGŁ. RUHBY.
BERLIN, 1. III. (Pat.). WBK. Wedle donie­

sienia „Rote Fahne" komitet pertji Iconuinistycz- 
nej Niemiec i Francjj, wy^ał do wszystkich parlji 
robotniczych wezwanie do u jęc ia  udziału w kon­
ferencji, mającej odbyć się 17 marca w Koblencji, 
Porządek dzienny konferencji obejmuje: 1) wal- 
ka ochronna prołetarjatu, partji j zw iązków za- 

, wodowydi przeciw obsadzeniu Zagi. Ruhry i 
przeciw kapitalizmowi; 2) cele mi walksc.. z fa- 

i szyzracoł.

1
%
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Posiedzenie Tymczasowej Bady miejskiej.
Posiedzenie -wczorajsze było jałowe, krótkie 

i odbyło Się bez dyskusji i jakiegokolwiek za­
interesowania ze strony radknych. Załatwiono w Ju­
ści wie jedną tylko ważniejszą sprawę, t. j. pod­
wyższenie t. zw. opłat policyjnych od! przed­
siębiorstw gospodńio - szynkarskich.

Po przyjęciu dirugiej uchwały w sprawie pod­
wyższenia opiat wodociągowych, uchwalono po 
referacie r. Maksymowicza podwyższyć opłaty od 
przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskich wttf.e pa. 
tLiafti na trzy kategorje: Za wyszynk alkoholu 
lin Łlul;« Hel miesięcznie 100 tys. za I. katcgorję, 
60 tys. II. kuteg., 40 tys. III. kateg-.

W  przedsiębiorstwach sprzedaży napojów al­
koholowych w naczyniach zamkniętych (aa fiasz- 
fclj: I. kateg. 50 tys., II. kat. 30 tys., III. kateg. 
20 tys.

Od każdego hllard i pobierać się będzie 15 
tys. miesięcznie; od każdego zajazdu 3 tys. 
SiWiliWIWIIIIIHIMIIIIIIIIIIIIIIIBIW llllll — W W W

Od hoteli do 12 izb 8 tys. mieś., db 20 izb 
16 tys., db 30 izb 24 tys., ponad 30 izb 40 tys.mk.

Opłaty mają być dokonywane z góry w ra­
tach kwartalnych. Z opaat tych wpłynie na rzecz 
gminy około 200 miljonów1 nik. rocznie.

Po referacie r. Lewickiego uchwalono przy­
znać subwencję w kwocie 200 tys. mk, na do­
kończenie budowy kaplicy na cmentarzu obroń­
ców Lwowa.

R. Hof.inger przedłożył zamknięcie rachun­
kowe miejćikiego zakładu aprowizacyjnego za 
czas od 1 lipca 1920 do 31 grudnia 1921. Rada 
miejska 'przyjęła to sprawozdanie do zatwier­
dzającej wiadomości.

Po tych uchwałach f  kilku bez większego 
znaczenia prezydent zarządził posiedzenie tajne.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
WARSZAWA. 1. marca. (Pat.) Pisma dono­

szą, że w daiu wczorajszym sprawa bezrobo­
tnych postąpiła napraód ku likwidacji. Zatru­
dniono znowu 203 bezrobotnych wobec, czego 
razem z poprzednimi otrzymało zajęcie 500 
bezrobotnych. Dla pozostałych utworzono trzy 
punkty, w których wydaje się bezpłatne objady. 
Punkty te wydają 1500 objudów a w razie po­
trzeby liczba ta może być podniesiona do 6.000. 
Bezrobotni zatrudnieni w mieście zaral i ją 8 
tys. mk. dziennie, a w parku młocińskim 10 
tys. mk. dziennie. i , , . ; ; i

REGULACJA PŁAC (URZĘDNIKÓW.
WARSZAWA. 1. marca. (Pat.) „Kurjer Po­

ranny" donosi: W związku z przygotowanym

POLSKO- ROSYJSKA KONFERENCJA POCZ­
TOWA.

WARSZAWA. 1. marca. (A. W ) W Moskwie 
w feotniaarjacis spraw zagrani znych nastąpiło 
uroczyste otwarcie polsko- rosyjskiej konferen­
cji pocztowo- telegraficznej w obecności przed­
stawiciela komisorjatu spraw zagranicznych, o- 
raz poselstwa polskiego.

DELEGACJA EMERYTÓW U PREZ. M NSSTR.
WARSZAWA, JL marca. (Pat) ,,Rzeczpo­

spolita'* dowiaduje się, że prezydent ministrów’ 
przyjął pnegdaj delegatów * Związku emerytów 
którzy przedstawili mu krytyczne położenie o- 
gółu emerytów , i prosie, aby z projektu nowej 
ustawy emerytalnej uchylono wszystkie ograni­
czenia. Premier oświadczył, że będzie się sta-

przez ministra skarbu Grabskiego projektem u- *\u unięcip g n  i ;zęń z n wef u; t w r. 5 '-  
jiawy o naprawie skarbu, uposażenie urzędni- legacja ujiiia się następnie do ministra slarpu
ków regulowane ma być wedle oszacowań ko­
misji dla badania cen przy głównym urzędzie 
,Ut.y stycznym. Zastosowanie tego systemu ma 
być już wprowadzone od marca począwszy.

WZROST DR02YZNY W LUTYM.
WARSZAWA. 1. marca. (A  W ) Na czwart­

kowym posiedzeniu komisji dla badania wzro- 
pte drożyzny ustalono, że koszty utrzymania ro­
dziny pracowniczej, złożonej z -4 osób wzrosły 
w Warszawie w lutymi w porównaniu ze stycz­
niem o 60 proc.

KONFERENCJA GOSPODARCZA PAŃSTW
BAŁTYCKICH.

WARSZAWA, i. marca- (tel. w ł )  .futro za­
czyna się w HeLinpforsie konferencja gospodar­
cza państw bałtyckich z udzijftem Polski.

NOWY W. KOMISARZ W. M. GDAŃSKA
WARSZAWA. 1. marca, (tel. w l )  Nowy 

Wysoki komisarz m. Gdańska, Mac Donaeł, przy­
bywa d. 5. b. m. do Gdańska, poczem wyjedz te 
do Warszawy przedstawić się rządowi >poi-
stiemu

im n M M m n i i i

STULETNIA ROCZNifCA URODZIN RENAWA.
PARYŻ. 1. marca. (Pat.) Wczoraj w Sor­

bonie odbył się uroczysty oochód 100 rocznicy 
urodzin Renana. Na uroczystości obecni byli 
prezydent Republiki, prezes ministrów, przewo­
dniczący Izb i liczni przedstawiacie świata dy­
p lom atyce-go i ui.iwersytocJ-.Lgo zarówno fran­
cuskiego jńk i zagranicy.

Bójka w sejme bawarskim.
WYP0LICZK0WAN5E POSŁA KOMUNISTY­

CZNEGO.
MONACHJUM. 1. marca. (Pa t) Na posą­

dzeń i u Sejmu bawarskiego podczas dyskusji nad 
wnioskiem partji ludowej w sprawie utworzenia 
urzędu j r z d- nta państwa bawara i go, wy ie- 
ranego przez naród, doszło do burzliwych zajść. 
Komunista Eisenberger oświadczył, że bezczel­
nością jest twierdzenie, aby prezydent stał po­
nad parijami, bo byłoby to tylko powrotem do 
monarchii. Mówca zarzucił prawicy, że dąży 
ona do zdrady państwa. Po tych słowach po­
wstała, w Izbie wrzawa. Posłowie przybliżyli 
s ię . do trybuny, z której przemawiał pos. Ei­
senberger, a pos. Graf spoliczkował Eisen- 
bergera. Pos. Pro-bst zamierzył się na Grafa krze* 
słem. Wobec tej wrzawy skończono posiedzenie. 
Komunista Eisenberger oświadczył, że na przy­
szłe posiedzenie przyjdzie z rewolwerem w 
ręku.
m m m a m m wiern i

m f — .....................
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę 
4. marca 1923 r., o  godzinie 12-tsj w1 południe.

Wyświetlony zostanie film p. t.

Tyran Francji
wstrząsający dramat z czasów wielkiej rewolucji 

fran.cu.&iej w  6 aktach.

Podczas przedstawienia koncert pełnej Pr 
Uiestry kinoteatru „Marysieńka".

CENY BILETÓW po 500 mkp. i 1000 mkp
które już są do nabycia w Księgami Ludowej 
prży ul. Szajnochy 2, a w* dniu przedstawienia, 
<xi godz. 10 rano przy kasie kina „Marysieńka"

—  HHIIHIIlIll lllllMIIIIII

ARTUR CWIKOWSKI.

Dziewczynka
12)

z lokami.
POWIEŚĆ.

'(Ciąg dalszy).

Pcczął zastanawiać się obowiązkowo, skru­
pulatnie :

— Wojna. Narzuciła nam ją ta nieubłagana 
sprawiedliwość, która nie może zezwolić, byśmy 
święci!! ogromny tryumf bez ogromnej oiiary. 
Jest w7 niej tragedja specjalnie nasza, bo tu

elektrycznością, niesioną w chmurach zbliżają­
cej się wojny. Ustaliły się w rytmiczną jednoli- 
litość zgrzyty, kół na szyitach; pociąg wypadł­
szy z panoramy przedmieścia, rwał płaskiami, 
'szerokiami połami, uciekając jakby w przestra­
chu od skazanego na okrutny los miasta. Bo 
nadchodziły dziwne dnie... ich ognisty, poże­
rający wiatr leciał już ulicami Lwowa zapowie­
dzią zagłady. Co miało zatrą rać od n f ciemnego 
lejcu, to gięło jaę i omdlewało w zwątpieniu, co 
imało zrywać się płomieniem, to przygotowy- 
■hfftło się ,vv miłości i nienawiści ja a nadchodzącą 
godzinę wyni-j&łego czynu.

Lawina bolszawicl ich zastępów już wtar- 
rozgrywa się los: być albo nie być... I nikt gnęła w granice byłej Galicji. Już od północy 
a karmi, nikt z nami. Zostawili nas, wysuniętą okrążony Lwów,., blade wieści głoszą, że zaję 
w czerwone morze forpocztę... Oni są mocni, U' RadziachrW Kamionka R tnw n iw . iteło 
oni »ą  potężni... to tylko nas zab-je fala, która 
nozbryżnie się o żelazne wały na ich rubieżach...
Czekają... jeszcze łyskają ostrza naszych ba­
gnetów... jeszcze głuchy pogłos grzmotów armat­
nich daje im znać, że... nie zginęła. Jeszcze hie 
wytyczyli granic powojennych... czekają. Gdy 
sowL-cfci Rosja „zbierze" dawne ziemie carskie, 
poczną z nią wtedy mówić z dyplomatyczną 
roztropnością i powagą... tak fsamo jakby mó­
wili z Polską, rozpierającą się u Dniepru na 
stałe.

Urwał na chwilę tok mySE: I wtedy niespo-

Radziachów..’. Kamionka strumiłowa. Ustę­
pują od wschodu1 porwane na strzępy, nie ma­
jące źs. sobą iąCznoóei Unje połskk... poił Dub- 
nmn, traconem i odzydkiwanom w kontratakacłi 
wrą boje. D teń złowrogiego sądu, dzień nowej, 
ha ńieofceszłyeh stepach Rosji nad rzekami 
terwi i wałami trapów głoszonej ewangelji zbli­
żaj isię w purpurze, ozłoconej piorunami kii 
bramom stałego grodu.

Kotowski był prawie szczęśliwy, że opusz­
cza, tę straszliwą, zgubić przeznaczoną stanicę 
Polski. Przez trzy tygodnie patrząc prawie 
twarzą w7 twarz rzeczywistości, ocierając się

dziewańie ustom jego przypomniałftiJfie szczę- °  jej krew i cierpienie, zapadał Jsię zwolna 
ście. Była to miękka, ciepła ręka Alinki, zba- coraz głębiej w czeluść zwątpienia i łapatji. 
wieniem dotykająca oniemiałych warg

IV

Ze zdobywczych snów t  przed dwóch miesięcy, 
którymi się upajał wraz z wszystkimi pedbb- 
mytmi sobie, nie pozostało nic, coby stanowić 

Nareazciet Z wnaelem wyzwolenia Kołow- mogto zaczyn nowego dzieła. Zetliły się na 
aid żegna! bohaterskie miasto, nasycone niby j popiół potężsie wizja o wielkości i“ stewie...

jak nagle zabita, piorunem zginęła wiara, bę­
dącą niedawno jeszcze niebosiężną ekstazą. 
S!ał się małym, pokornym, roztkliwionym rzew­
nio, ogłupiałym pod ciosami... był z tych, co 
chcieli oddać wszystko dotychczas stracone, by 
uratować resztą...

Dopóki przebywał w mieście, musiał współ­
czuć i wspćłmyśleć, bo na każdym kroku ude­
rzał go nakaz: Patrz! Słuchaj! D i głębi trzew 
sięgała mu brutalna ręka cisnącej się na niego 
rzeczywistości i szarpała boleśnie. Był prze­
konany, że niezłomną, najczystszą miłością 
kocha ojczyznę, więc wierzył mocno, że jej cier­
pienie jest' równocześnie cierpieniem jego 
życia.

Dopiero gdy wyrwał się z duszącego kręgu, 
gdy znalazł się w wolnej, niemej przestrzeni 
zdała od widoku ciągnących od rogatek taborów. 
uchodzącej z zagrożonych okolic ludności, gdy 
przestały huczeć żałobne trąby, które odprawa 
dzały trumny z krwawą miazgą ciał żołnierskich, 
powiało na niego wytchnieniem. Zasunięty 
w kąt przedziału, otulony pledem siedział 
uświadamiając sobie, że jest zmęczony, wyczer 
pany przeżyciami i że należy mu się długi od 
poczynek.

— Na czas jakiś wolno mi -stracić z pamięci 
smiufccHlć dni obecnych. Człowiekowi jako jed­
nostce należy się także coś o ma być wy­
łączną jego własnością. Inaczej nie możnaby 
trwać

^C. d. n.)
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J / o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 2. marca,

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Piątek „Cyganerja" op. (ost. gośc. wyst. Bandrowskiej)
Sobota o g. 330 „Ś.uby panieńskie", kom. Fredry, 

o g. 7 „Złotnik z Toledo' opera Offenbacha.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródl^a 2 b:

Piątek „R. H. inżynier*, komedja w 3 akt. Winawera.
Sobota bR. H. inżynier* komedja.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Slonecżha:
Piątek „Bal w operze*, (wyst. tanc. Godlewskich).
So&ota „Za dawnych dobrych czasów" operetka.

TEATR 2YD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiełiońsfce 11.
Piątek 2. marca o 7 30 ,Ahaśwer“.
Sobota 3. marca 3-30 „Judyta i Holofernes*.'

RBPERTUAR BIURA KONCERTOWEHO M. TUERKA.
Piątek 2 marca; Marja Mirska, pianistka.
Niedziela 4 marca: 111 Koncert symfoniczny Polskie­

go Towarzystwa muzycznego. 194
—■*.*—

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7.
W niedzielą 4. marca o 8. wiecz. „Przechodzień".

— « ♦ « —-' 1/ '■ i . .. i i

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 5.).

W  piątek 2 bm. o  godz. 6*15 wiecz. przy 
ul. Bourlarda 5 'wykład inż. Libańskiego p. t.: 
„Jaki obraz (faje dzisiejsza wiedza przyrodnicza". 
Cz. II. (Z obr. świetl.).

W  sobotę 3 bm . w! Związku kolejarzy, ul. 
aródedka 89, o  godz. 6 wykład dhc. U.J. K. 
dra Mieraeddego p. t.: „Choroby weneryczne" 
(z obr. świetl.).

W  niedzielę 4 marca wi organizacji „Praca"’, 
Rynek 8, o godz, 5 po pot. wykład ob. Steuba 
p. t.: „Powietrze i woda w przemyśle".

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP E. BAN- 
DROy^KIEJ. Dziś wi piątek kończy znakomita 
arty^ti^ swe gościnne występy na naszej scenie 
w! popisowej swej roli Mimi w „Cyganerji". — 
Ostatni ten występ ulubienicy lwowskiej publicz­
ności znajdzie głośny oddźwięk wśrócf muzykal­
nych .sfer naszego miasta.

DZISIEJSZA PREMIERA W  TEATRZE MA­
ŁYM. „R. H. inżynier" WinawerA doźna z pew­
nością, takiego samego, przyjęcia, jakie miało 
miejsce przy wystąpieniu tego autora „Roztwo­
ru prof. Pytla". Wczorajsza generalna próba wy­
kazała, że najnowsza sztuka Winawera jest znowu 
świetną satyrą, ujętą w  trzy akty, pełne życia i 
humoru. ^

„ZŁOTNIK Z  TOLEDO". Wielki Teatr wzna­
wia raz tylwo operę Offenbacha, wystawioną 
swego czasu u nas z wielkim przepychem. Wzno­
wienie to odbędzie się W sobotę. Zaznaczyć na­
leży, ż «  tańczyć będą znakomici bałetmistrze N. 
Kirsanowa i A. Fortunata.

Z MŁODEJ SCENKI. Z powodti licznych 
żądań zarówno ze Lwowa jak i z prowincji, kie­
rownictwa Młodej Scenki wznawia „Przechod­
niu" E. Katorwy. Ta subtelna komedja wraca 
na repertuar Młodej Scenki wi niedzielę 4 bm. 
•\ obsadzie z grona uczniów najwyż­
szego kursu Szkoły dramatycznej. Będzie to o- 
sjkf.nie pn-zedstawienie tej sztuki. Głośny dramat 
Przybyszewskiego „Dla szczęścia" grany będzie 
U bm. Zaproszenia i bilety wydaje kamcelarja 
Konserwatorium i Szkoły dramatycznej, ul. Cho- 
rążczyzny 7.

ALEKSANDER .MICHAŁOWSKI, jeden z bój­
cy najlepszych polśkitóh wykonawców Chopina, 
zjawi się w  sobotę na estradzie koncertowej. 
Ze Lwowem łączą go węzły bardzo ścisłe, po­
gada tu szerokie koła wielbicieli swej gry mi* 
strzowiskiej i najbliższemu też występowi jego w 
naszem mieście towarzyszyć będą gorące owacje.

ODROCZONY . PORANEK KONCERTOWY 
W TEATRZE W , z 4 na I I  marca z powodu 
feóacertu P. T. 'M. Bilety zamówione ważne na 
11 bm. „Dzieci na wieś". .

STOSUNKI GOSPODARCZE W  OBECNEJ 
ROSJI. Prelekcja p. M. Turskiego o  stosunkach 
gospodarczych w Rosji odbędzie się w piątek 2 
bm. o godz. 7 wiecz. w  sali posiedzeń Izby han­
dlowej i  praem. bez osobnych zaproszeń.

ODCZYTY O SHAKESPEARZE prof. dra Pi- 
Tuńsfciegb zainteresowały wielce kulturalne sfery 
naszego miasta. W  sobotę 3 bm. w  sali przy ul. 
Bourlarda 5 o godz. 6 po pot. prof. Pinióski 
przedstawi nam drugie arcydzieło: „Króla Lea­
ra". Bilety w  księgami p. Gubrynowicza i przy 
wejściu db sali.

WIECZÓR AUTORSKI W . RAORTA. Stara­
niem Sekcji fculturalno-ośw iatowej urzęc&uków 
prywatnych w Drohobyczu odbędzie się 3 bm.
0 godz. 7 wiecz. w saii Kasy chorych w Droho­
byczu wieczór autorski znanego i cenionego li­
terata W. Raorta. Tok ze względu na aktualny 
dobór utworów, które autor sam odczyta, jakoteż 
na duże walory literackie, jakie cechują twór­
czość popularnego autora, zapowiada się ten 
wieczór bardzo interesująco.

W  SPRAWIE CZYNSZÓW. Wobec tego, że 
właściciele domów coraz natarczywiej naranJają 
lokatorom swoim dobrowolne umowy, uciekając 
się przytem do fałszowania prawdy, twierdząc,, 
że „ustawa o ochronie lokatorów została od' no­
wego roku zniesiona", inni rozsyłają lokatorom 
^yrkularze, żądając po 5000 mk. za pokój i t. p„ 
ibw. Ochrona lokatorów podaje do wiadomości 
lokatorów- I sublokatorów, że 1) Ustawa o ochro­
nie lokatorów  ̂ nie straciła mocy obowiązującej
1 żadne zmiany wi tej uętawie nie zaszły. 2) Nie 
należy zawierać żadnych dobrowolnych umów, 
czy to pod groźbą, czy presją z© strony kamie- 
nfcznikóW, gdyż na podstawie takich umów wła­
ściciele domów będą forsować w sejmi® „dobro­
wolne umowy", niedotrzymanie których pocią­
gnie za sobą eksmisję z mieszkania. Wedle usta­
lonych obecnie norm czynsz za mieszkanie ma 
wynosić 66 razy więcej, jak przed! wojną* a za 
sklepy i pracownie 132 razy więcej. Tych norm 
należy pilnować. W  czynszu tym jest zawarta 
należytość za wSzysUae uboczne świadczenia.

OBOWIĄZEK UWIDOCZNIANIA CEN- Ma­
gistrat m. Lwowa, powołując się na postanowie­
nia ustawy, obwieszcza, że obowiązani są: 1) 
wszyscy kupcy i właściciele sklepów i przekup­
nie w  swych lokalach zarobkowych i- na stanowi­
skach targowych umieścić w miejscu widoczne tn 
cennik artykułów! sprzedawanych w ich przedsię­
biorstwach, oraz uwidaczniać ceny bezpośrednio 
na odnośnych przedmiotach. 2) Cenniki winny być 
wywieszone, względnie umieszczone na widaez- 
neiu i dostępnem dla nabywcy, względnie spo­
żywcy miejscu i zawierać oprócz wyszczególnie­
nia towarów i cen firmę lub nazwisko właściciela 
przedsiębiorstwa, adres i datę sporządzenia cen­
nika. Cenniki mają być napisane atramentem, wy- 
rażnem pismem i iceny podane nie mogą być kre­
ślone i poprawiane, lecz każdym razem ma być 
w razie ewentualnej zmiany cen, nowy cennik 
sporządzony. 3) Zakazuje się pobierania za ar­
tykuły sprzedawane cen wyższych od wskaza­
nych W cennikach. 4) Nie wolno odmawiać sprze­
daży artykułów, na które ceny są uwidocznione 
W! ceimiku. 5) Winni przekroczenia względnie 
niewykonania zarządzeń, zawartych W powyż- 
szem rozporządzeniu, karani będą na podstawie 
«r(. 7. ustawy o  zwalczaniu lichwy wojennej 
aresztem db 6 miesięcy i grzywną do wysdwści 
1,000.000 mfc. lub jedną z tych kar. Cenniki mu­
szą być przedłożone bezzwłocznie magistratowi,

DELEGAT WATYKANU WE LWOWIE. 
Wskutek starań metropolity Szeptyckiego przy-, 
jechał z Rzymu db Małopolski Msgr. Genocchi 
jako wizytator Apostolski djacezji grecko - kato­
lickich W Polsoe. W  tych dniach przybył on do 
Lwowa. Szowinistyczne koła ukraińskie wykorzy­
stują tę okazję, aby na jego ręce wnosić zażale­
nia na rzekome prześladowanie oerfrwi unickiej 
i duchowieństwa. Misja !js. Gosocchego ma po­
dobno charakter ściśle religijny.

CENY ZBOŻA. Pa^carze zbożowi w dal­
szym ciągu .śrubują ceny artykułów' spożywczych 
pomimo spadku obcych walut. Na giełdzie zbożo­
wej we Lwowie płacono wczoraj za 100 kg. psze­
nicy łboo Lwów 210.000, żyta loco Lwów 130.000, 
owsa loco Lwów 118.000, ziemniaków loco Ho- 
rodenka 17.000 mkp. Lanych rodzajów zbóż nie 
oferowano.

SAMOBÓJSTWO W  SZPITALU NA KUL- 
PARKOWIE. W  biurze fcoraisarjatu do walki z 
epidemjami przy ul. Mickiewicza 26 z początkiem 
z. miesiąca wywiadowca Cwsńdińsłd po dłuższej

walce aresztował Weitmana, przyłapanego na u- 
siłowanem oszustwie przy podjęciu artykułów spo­
żywczych na sfałszowaną asygnatę* Śledztwo w 
tej sprawie jprowadził sędzia Sowikowski, który 
wt ostatnich dlniach odesłał aresztowanego pod 
obserwację do szpitala na Kułparirowie, gdyż 
Weitman był poprzednio uznany za umysłowo 
chorego. Wczoraj zrana służba szpitalna zna­
lazła Weitmana w ustępie, gdżie popełni?1 sa­
mobójstwo przez powieszenie się w pozycji sie­
dzącej. Na miejsce przybyła komisja sądowo- 
śledcza W celu ustalenia, kto ponosi winę za­
niedbania dozoru nad więźniem.

CHŁOPCY GINĄ. Katarzyna Ostapiak, z Za­
górza, pow. lwowskiego, doniosła policji, ża 
w czasie, gdy kupowała towary w sklepie przy 
ulicy Pełczyńskiej, ze sklepu wyszedł na ulicę 
12-letni syn jej Michał i od tego czasu przepadł 
bez wieści. Chłopiec miał przy sobie pakunek 
zawierający materje wartości 58.000 Mp.

Adam Bilik, urzędnik Izby skarb ewej, za­
mieszkały przy ulicy Kasztelańskiej doniósł po­
licji, iż przedwczoraj popołuduiu 14-letni syn 
jego Mieczysław wyszedł do szkoły i od tego 
czasu słuch o nim zaginął. Stwierdzono, iż za­
giniony nie był nawet w krytycznym dniu na 
nauce szkolnej.

Wypłata naleźytości za ropę fomltswą.
Główna Dyrekcja Państwowych Zakładów 

Naftowych we Lwowie podaje do wiadomości 
właścicieli udziałów brutto na. kopalniach na­
ftowych, iż wszelką należytość bruttowców nale­
żną im za oddaną Państwowej Fabryce Olejów 
Mineralnych w Drohoby czu ropą bruttowąj i G3k>- 
wnej Dyrekcji Państwowych Zakładów Nafto­
wych po dzioń 23. lutego b. r. zafakturowaną 
— wyrównała .

O ile kto z bruttowców naleźytości nie o- 
trzymał, zechce Państwowe Zakłady Naftowe 
o tern uwiadomić, gdyż wina nieotrzymania nale- 
żytoćci przez bruttowca leży wyłącznie po stro­
nie poszczególnych zarządów kopalń, które al­
bo ropy Państwowej Fabryce nie oddały, al- 
lw> otrzymawszy należytość od Państwowych Za­
kładów Naftowych oelem wyrównania bruttow- 
com operują otrzymaną gotówką i narażają 
skutkiem spadku waluty na ogromne straty po­
szczególnych posiadaczy udziałów brutto.

Przytem Państwowe Zakłady Naftowe po­
dają do wiadomości interesowanych, iż wypłatę 
naleźytości za ropą bruttową uskuteczniają, naj­
dalej do dni kilku po jej zafakturowaniu.
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— NA TLE PRZECUDNYCH WINNIC francu­
skich rozgrywa się urocza sieteńka dwojga szejg- 
śliwych ludzi. Ginie ona wśród wirów miasta, 
wśród' zabaw i zgubnych namiętności. Lecz Ser­
ce kobiety i dusza czysta jak powiew ojczystej 
jej wsi, przechodżi całe piekło udręęgeń. Miłość 
do męża bladzie na jej usta bohaterskie kłamstw®, 
każe nieszczęsnej matce rozstać się z drobnemi 
dziećmi. I staje śię najpotężniejszym akordem 
tragedji duszy kobiecej W chwili, gdy- widzi mi­
łość tę zdradzoną. Jest to jedna z kart trag-edji 
ludzkiego żyda, którą odczytuje wjefe na srebr­
nym ekranie Kina „Lew " w dr armacie „La vć- 
rite" — „Prawdla".

Sprawy partyjne.

*  BACZNOSC PRACOWNICY GMINNI! W  So­
botę 3 bm. o  godz. 7 wiecz. w  lokalu przy ul4 
Ormiańskiej 2, H. p. odbędzie śię odbzyt na te­
mat: jjKomstyttscja a prawu robotnicze w Pol­
sce", który wygłosi tow. dr. Herschfhal.

*  SZKOŁY PARTYJNEJ dziesiąte zebranią 
odbędzie się w  piątek 2 bm. Od gódiz. 7—8 wy­
kład tow. dra Etetera .Jiistorja aoąjaiizniiu". Ód 
godz. 8—9 wykład tow. Skalaka „Zasucty socja­
lizmu".

*  BACZNOŚĆ. KOBIETY! W  niedzielę dnia 
4 bm. o  |Mz. 5 po południu odbędzie rję zgro­
madzenie w Icfeału przy ul. OitniańeSde  ̂ 2, II. p. 
z porządkiem dziennym: „Sprawa ochrony lóka- 
torów". Kobiety, jawde Bię licznie!

Sekretarjat P. P- S.
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Proces Fanny Oiitner.
( 1(My dzień rozppawy.J

' Swiadefc Kanryk Kiihn prof, szkoły prze- wypłacało zaliczki urzędnikom, (wydało nawet 
myślowej zeznaje, że Dittner przechwalała się wtedy własne bony, za które płacono pełną 
wobec niego nietylteo znajomościami wśród wyż- wartość).

Jak dalece reprezentacja miasta daleką była. 
od polityki świadczy, żo mimo żądania władz, 
rosyjskich, prezydiom miasta wręcz odmówi ó. 
“wzięcia udziału w powitaniu cara, jak też w 

mocy na raacz ukrywających się jeńców armji przyjęciu, jakie dawał Mikołaj Mikołajewicz. 
austrjackiej, z którego to powodu miał wiele Takie stanowisko zachowali prezydenci aż do

szych sfer austriackich ale nawet wśród dygni­
tarzy rosyjskich. N. p. opowiadała: „Byłam u 
Bobrińsikiygo i polemizowałam) z tiiiiń'1 i t. p.. 

Następnie świadek opowiada o swojfcj' p;o-

nieprzyjemności. Z Rosjanami nie stykał się zu­
pełnie, prócz jednego wypadku, kiedy jako 
członie straży obywatelskiej, na żądani® rosyj­
skiego lekarza wojskowego wydał opatrunki z 
koszar przy ul. Jabronowsidch.' Gdy wrócili Au- 
istrjacy, oskarżona zaprosiła świadka do siebie i 
mówiła do niego jak sędzia śledczy:

— Miał pan szpiegować na rzecz Rosji i w 
szkole miał pan źle wyrażać się o Austrji..._

Innym razem spotkawszy świadka, na ulicy 
zwróciła się do niego:

— Zeigsn Sie ani Ganz Leinberg sind lauter 
Verrate;r. vNi©ch pa® zrobi doniesienie! Cały 
Lwów to sami zdrajcy). Na to świadek:

— Macht ■ Huicai ‘ das ein Vergnugen? (Czy 
sprawia to pani przyjemność?) Na to Dittner:

— Ja!
W  krótki czas potem zadenuncjowała go 

F. Dittner. Po długich dochodzeniach zostało 
jednak śledztwo przeciw niemu umorzone.

Św. Katarzyna Kochanowska żona lito­
grafa, który w czasie inwazji rosyjskiej pełnił 
służbę w policji, zeznaje, że na,skutek; doniesień 
oskarżonej mąż jej został wywieziony do Tha- 
ierhofu. *

Sw. Prof. Leon P in im i poznał Bittnerównę 
w czasie gdy był namiestnikiem. Oskarżona 
zwracała się do niego kilkakrotni© w sprawie 
swego zakładu szkolnego, który nie cieszył się 
najlepszą opinją. Prof. Piniński opowiada na­
stępnie o czynnościach Komitetu ratunkowego, _ 
powstałego w czasie inwazji rosyjskiej. Komt- | 
bet ton nie otrzymywał żadnych zapomóg od 
rządu rosyjskiego wogóle dysponował niev.rieł- 
kiemj funduszami i dlatego uważa za zmyślony 
zarzut Bittnerówny, że członkowie tego Komi­
tetu rozkradli z togo funduszu 15 milionów kor.
Z władzami rasyjsfcfami stykał się jak najmniej 
interweniował jodynie gdy zachodziła tego po­
trzeba u Bobriitekiego i ftoowioswa. Mkno tego 
absolutnego oddzielania się Rosjan, zadenun- 
cjowała go Dittner, że jeszejro przed Wojną utrzy­
mywał stosunki z Rosją i uprawiał na jej rzecz 
„Spionage". Na poparcie swego doniesienia 
Dittner przytoczyła, ae far. Połoweew miat się 
wobec niej (? ) Wyrazić, podkreślając ruaofi- 
Jizm p. Idriińśkiego: „Ładnych miała Austlja 
namiestników..."

Austriaccy generałowie ni« zdobyli się jed- 
. ak na aresztowani© prof. Pinińskiego. Niewia­
rom©. czy zabrakło im odwagi, czy nie wierzyli 
donosi ciałoe. i

Z  kolei nastąpiły przesłuchania wicoprezy- 
'tentów miasta dra Sohleichera i dra Stahla, fctó* 
r:.y wraz, ze zmarłym prez. Rutowskiaa ratowali 
mieszkańców miasta przed głodem. Nawet tych 
Judzi, oó przez cały czas inwazji rosyjskiej pra­
cowali dla dobra wszystkich nię oszczędziła 
doruwicklska ręka Fanny Dittner, zarzucając, 
że -pcsi „pozorem'* (? !) pomocy dla ludności 
szerzyli russofilizm i że będąc członkami Ko- 
jmitetu ratunkowego, o t  órym wyżej mowa, roz- 
grabili 15 mĄjonowy fundusz.

Wiceprez, Schłofaher przedstawił stosunki 
\v! ja:;vkii znalazło się miasto po odejściu wojsk

odwrotu władz rosyjskich które, jak wiadomo, 
wszystkich trzech prezydentów wywiozły dc 
Rosji. Według Farmy Dittner zamało jeszcze 'byli 
„lojalni".

Dzidki ternu, że dr. Schleićher wrócił do 
Lwowa dopiero po 2 latach, zdołał uniknąć 
ścigania ze strony władz austrjackich.

Wiceprez. dr. Stahf uważa oskarżoną jako 
sprężynę terroru, który się rozszalał po powro­
cie władz austrjackich. Dittner była groźna dla 
Polaków przez swe donosicielstwo; Prez. Stahl 
mial 6 procesów o zdradę stanu, mimo, że nigdy 
nie popełnił nic takiego, coby się nazywało 
nielojalnością wobec Auśtrji, przekonań swych 
bowiem raczej ententofiteldch nigdy przed ni­
kim nie ujawniał. Rodzina jego wskutek tej de­
nuncjacji była narażona na wielkie przykrości.

Do tej swej ofiary Fanny Dittner nie zwró­
ciła się o d: iwb, z żadnem zapytaniem, podczas 
gdy żadnego z wcześniejszych świadków nie 
ominęła jej „indagacja".

Nastąpiło dalsze odczytywanie „listów", o- 
skarźonej, poczęta złożyła ona „deklarację", że 
czyniła do: nasienia, aby „winni" zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności — Gdyby nie by­
ło zdrajców — mówiła z patosem — nie byłaby się 
Austrja rozpadła.

-Dalszy ciąg rozprawy dziś o  9 rano.

Morderca teściowej uwoluisny.
Wczoraj zakończyła się przed trybunałem 

przysięgłych, 4- dniowa rozprawa przeciw Le­
onowi Steczynie, ślusarzowi kolejowemu, który 
z zemsty zastrzelił swoją tościowę J. Zającową, 
a nadto postrzelił bratowę Stan. Zającównę i 
jej wychowanicę Marję Jóźków. Sędziowie przy­
sięgli po dłuższej naradzi© uwolnili oskarżo­
nego od Zarzutu morderstwa 7 głosami przeciw 
5. Natomiast uznano go winnym zbrodni osz­
czerstwa o fałszerstwo dolarów i ! przechowy­
wanie rzeczy skradzionych, skierowanego prze­
ciw ródziuie Za,j a/to w.

Za oszczerstwo trybunał zasądził go na 
1 rok ciężkiego więzienia. 
m m mm mmm mMam mm emm mmm mamm/m m,

fałszywe dolary i ban notytO-cic 
tysięczne marek pilskich.

W  Niew1 Jorfru władze amerykańskie wy- 
kryły fabrykę fałszywych dolarów, których wy­
puszczono w obieg prżeeszło milion.

Policja tamtejsza aresztowała tysiąc osób 
wmieszanych w to oszustwo, jednakowoż her­
szta fabrykantów nie zdoła*© jeszcze ująć. Jest 
jnim starzec, z dużą siwą brodą, pod nazwiskiem 
Gustaw Glas, albo Jeantp Buszkę. Fałszywo do­
lary są precyzyjnie zrobione i' są (znaczone ser- 
ja, A, z numerowaniem dorywczem.

Okazało się, że fałszywo te dolary płynę­
ły w znacznej ilości do Polski przez Gdańsk, a
ztądi głównie do Równa, gdzie była centrala

“ T ™  V j r - ,aa h«*wH« fałszywymi dotarAni, skąd fałszerze pu
austrjackich. Urzędmcy bez grosza, żony i d g « a  O T l i  jo Z  Ł
żołnierzy bez zaopatrzenia, nędza powszechna j , e
a ponadto niemożność sprowadzenia żywności 
skądkolwiek. Dzięki jedynie temu, że miasto 
w-eseśnie za,opatrzyło swe magazyny w żywność, 
można było -.drażu rozpocząć żywienie ludności. 
Rozpoczęły się też natychmiast czynności prezy­
dium miasta W ramach gospodarczych, społecz­
nych i chorytatywnydi, wyłączając w zupeł­
ności politykę. Samych kuchen założono wów­
czas okoto C>0 żywił© się w nich kilkadziesiąt, 
tysięcy osób. Ponadto miasto dzięki poparciu 
Banku Przemysłowego, Krajowego i Hipotecznego

“W Krakowie przyłapano w obiegu fałszywy 
banknot opiewający na 10.000 mk. Jest wyko­
nany na zwykłym papim*© bez znaków wo­
dnych, podpisy na nim ©raz rysunek jest za­
mazany, a litery napisów niekształtne. Kolor 
farb jest brudno- ciemny, odmienny dĘl barw 
na prawdziwych banknotach. Wobec tego falsy­
fikaty to są łatwe do rozpoznania.

Zniżka obcych walut.
Przed dziesięciu dniami kurs dolara nagle 

spadł z 49 na 35 tysięcy marek. Sfery finanso­
we stojące w opozycji przeciw reformom walu­
towym min. Grabskiego zdołały jednak pono­
wnie podnieść “kurs dolara na 51.000 mk.

Obecnie, gdy te „patrjotyczne" usiłowania 
okazały się daremnemi, i pogodzono się z my­
ślą, że musi być zastosowany jakiś miernik wa­
lutowy, następuje uspokojenie na giełdach i 
kurs obcych walut począł stopniowo spadać.

Giełdy w® Lwowie i w Krakowie najwięcej 
pracowały nad zwyżką dolara, pogodziły się 
też z tym faktem.

Obecna zniżka obcych walut idzie głó­
wnie z Warszawy. Wczoraj w Warszawie płaco­
no dolary po 42.000 mile., przy wielkim ich zao­
ferowaniu.

Na giełdzie oficjalnej we Lwowie wczoraj 
płacono: dolary od 41.000 do 43.000 mk., doi. 
kanad. 41.000, marki niem. 1.60 — 1.75, leje 
rum. 180 — 190, liry do 2.110, dynary 380, f i : 
holend. 16.000, fr. fetne, 2400, fi; belg. 2.100, 
fr. szwajc. 7.800, bor. czeskie do 1.320, koi', 
austr. 0.62, kor. węg. 15, f. szterll. 195.000 mk.

Obecnie kolej na obszarników, fabrykantów 
i hurtowników, którzy regulowali cenę żywności 
i towarów wedle idącego w górę kursu dolara.

Jeżeli ci pasożyci nie zaczną zniżać cen. 
mo® się znaleźć drakońska ręka, która potrafi 
wymusić dostosowanie się paskarzy do zniżko­
wego kursu giełdy.

Wśród giełdziarzy. nastrój pesymistyczny, 
gdyż obawiają się, że obecna tendencja zniżko­
wa ma charakter jstafy i oczekują (dalszego spad­
ku obcych walut.

Komunikaty.

X  z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Od 
czyt dra Stan. Łempickiego o  Konarskim, za­
powiedziany na 24 z. m., a odwołany z powodu 
choroby prelegenta, odbędzie aię w sobotę 3 bm. 
wi lokalu Ognika (gmacłi Skarbka I. p.). Począ 
tek o g*odz. 7 wieczorem.

X  DYSKUSJA NA TEMAT STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH. W  piątek 2 bm. o  gwtz. 7 
wieczorem odbędzie się w  Klubie Politycznym 
Kobiet Postępowych (pl. Akademicki 1) zebranie 
dyskusyjne z referatem dra Franciszka Tomanka: 
„Rzut oka na współczesna stosunki go^iodarcze'. 
Wstęp wolny dla cztonków Ligi niezawisłości, 
ng.i kobiet, Klcfou politycznego kobiet postępo­
wych i wprowadzonych przez nich gości.

X  ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO OBWÓD 
LWÓW. W niedzielę 4 marca o godz. l o  przed 
południem odbędzie się zebranie członków w lo­
kalu ul. Zielona 7. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków wymagana. — Po 
zebraniu odbędzie, się odczyt ob. Stauba o Mi­
kołaju Koperniku.

3  ruchu robotniczego.
§ W  FABRYCE OBUWIA „GAFOTA" wy­

buchł strejk w dniu 21 bm. z powodu nieuwzględ­
nienia słusznych żądań robotników. Robotnicy, 
omijajcie tę fabrykę!

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Każdy robotnik 
stolarski, przybywa;ąpy do Stryja, ma się zamel­
dować do biura pośrednictwa pracy prać. stoi. 
Rynek 38, w przeciwnym razie pracy nie dostanie. 

—«♦«--
% *  SEKRETARJAT OBWODOWY I OKRĘ­

GOWY P. P. S. urzęduje codziennie od godz. 
1—2 pop. i od 6—7 Wiedz, w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21, II. p.

*  PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKÓW 
DÓ P. P. S. uskutecznia się codziennie w go­
dzinach urzędowych Scferetarjatu.

odnowić przedpłatą 
“ as na marzec!
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Zawrotny taniec drożyzny*
Kapitaliści i fabrykanci, walcząc z rządo­

wymi projektami sanacji skarbu, bo mogą się 
ukrócić ich szalone zyski spekulacyjne, zdołali 
też podnieść kuis obcych walut do anormanej 
i nieusprawiedliwionej wysokuści. Producenci 
rolni i kupcy odpowiednio do wzrostu dolara 
uregulowali cenę artykułów spożywczych i to­
warów.

Jak donoszą z Warszawy Komisja staty­
styczna, stwierdzająca wzrost cen, miała obli 
czyć, iż w miesiącu lutym ceny wzrosły w War­
szawie o 107 procent. Stwierdzenia tego okrop­
nego stanu rzeczy przeiaziła się sama komisja 
statystyczna, daleko lepiei byłoby jednak, aby 
te cyfry wywoływać zaczęły przerażenie u spe­
kulantów, którzy przez oułąkań-ze podnoszenie 
cen wpędzają życie gospodarcze w nieobliczalne 
odmęty.

Warunki życia nigdy jeszcze nie były tak 
iężkie dla klasy pracującej i ludności m.ejskiej 

jak obecnie. Akcja zaradcza czynników kompe­
tentnych jest nieodzowna natychmiast, jeżeli 
niema dojść do rozruchów głodowyćh po 
miastach.

W  miesiącu styczniu we Lwowie drożyzna 
wzrosła o oko.o 70 procent, wedle urzędowycb 
danych czyli więcej niż w Warszawie. Świadczy 
to dosadnie o bezczynności władz wojewódzkich 
i lokalnych lwowskich w walce z drożyzną.

Z dotychczasowego postępowania władz nie 
można oczekiwać, iż we Lwowie rozpo­
cznie się jakaś akcja ^aradcza w celu zwal­
czania drożyzny. Wobec tego inicjatywa może 
wyjść od władz centralnych w Warszawie, bez 
względu na sainol- bny o ór, tak posłów z pod 
znaku Chjeny, jakoteż chłopskich. Musi silna 
ręka uchwycić życie gospodarcze, bo paskarsiwo 
r. godziny na godzinę śrubuje ceny,

Passarze zapowiadają dalszy wzrost cen, 
z  powoda podrożenia opłat kolejowych.

W  rzeczywistości te zwiększone opłaty po­
drożą towar może o kilka marek na jednym ki­
logramie, a paskarze podwyższają ceny nie

w jednost-ach, lecz w tysiącach i dziesiątkach 
tysięcy. Administracyjnymi środkami raożnaby 
poskromie rozwydrzanie, ale trzeba chcieć.

Ceny na targach miejskich.
Podajemy ceny, które obowiązywały przed* 

wczoraj i zapev ne j rzeszły już uziś do hist »r.|i.
Wczoraj płacono: za 1 kg mąki pszennej

białej 4.000 i wyżej, w sklepach miejskiej apro­
wizacji 3.500, krup hreczanych do 2.300 (miej­
skie sklepy 2,000), krup jaglanych i jęczm en- 
nych po 2.000 ^m. apr. 1.9U0), ryżu do 3,800 
(apr. 3.70O Mp).

Chich żytni o wadze 1 kg kosztował po 
sklepach 2.200, w sklepach miejskiej aprowi­
zacji i w sklepie Thoma przy ul. Janowskiej 
po 1.600, buika 150 Mp.

M.ęso wołowe przez całv m:esiąc luty sprze­
dawały solidne firmy po 4 800 Mp za 1 kg. Na 
placach targowych pobierano jednak o wiele 
wyższą cenę. Miejskie jut*i wczoraj sj rzedawały 
mięso wołowe po 4.200 Mp za 1 kg.

Wczoraj w rziźri miejskiej sprzedawano 
bydło 1 kg żywej wagi 2.200 do 3.3U0, cielęta 
2.600 do 3.300, wieprze 7.000 do 7 800.

Mięso w rzeźni płacono: wołowe 1 kg
4 000—5.300, cielęce 2.8"0—3.5'0, wieprzowe 
8.200— 0.200, koszerne 3 600— 4 OoO Mp.

Mięso prowincjonalne: wołowe za 1 kg 
3.600—4.000, cielęce 2.500—3.200, wieprzowe 
7.400—8 000 Mp.

Przedczoraj rzeżnicy pobierali za 1 kg smalcu 
od 20.000 do 22.000 Mp. Masło s, rzedawąno za 
1 kg od 24.000 do 30.000 Mp, 1 kg ryb od 
15.000 Mp.

Mleko sprzedawano od 1.100 Mp za 1 litr, 
zaś za jajo żądano nawet 400 Mp. Cukier sprze­
dawano w sklepach miejskich po 3.600 Mp za 
1 kg.

C ny towarów tekstylnych, obuwia i t. p. 
zostały w\ śrubowane w bezwstydny sposób. 
Jeden z kupujących zapłacił w i klepie za parę
męski h bucików (wyrób < zeski) 265 tysięc. Mp.

Socjaliści francuscy okupac a.
W paryskim „Populaire" tow. Renaudel 

przedkłada projekt załatwienia zatargu francu- 
śko-niemieckiego, Renaudel oświadcza, że socja­
liści niemieccy słusznie protes:u,ą .przeciwko 
okupacji, jednoześnie jednak domaga się, aby 
rząd niemiecki nie ominął żadnej sposobni ści, 
otwierającej drogę do nawiązania r .kow ń. 
W tym^ctlu — zaleca Renauuel — /rząd nie- 
m iee i winien już obecnie zgodzić się na pod­
jęcie dyskusji, przy wiążącem zobowiązaniu się 
drugiej strony do opuszcz< nia Z glęb a Ruhry 
w razie pomyślnego zakończenia rokowmń. 
Rząd niemiecki winien zaświadczyć swą wolę 
wypełnienia zobowiązań. Rząd łrancuski ze 
swej strony powinien oświadczyć formalnie,! 
że |edynym motywem obsadzenia Zagłębia było! 
dążeń.e do zabezpieczenia odszkodowań p zy I 
pomocy zastawów i otrzymania wierzytelności,j 
że nie dąży się do przeciągania okupacji, która* 

i miiiniWHi— iii »■ iii mu i  .......

skończy się, gdy Niemcy wezmą na siebie zo­
bowiązania f  rmalne i dostarczą gwarancji lub 
zastawów, jakie uważać będą za stosowne oraz 
zaspokoją żądania franeuskie. Gdy obie strony 
staną na tem stanowisku, winny one zgodzić 
się na oddanie sprawy pod sąd rozjemczy Ligi 
Narodów i na zaproszenie Stanów Zjednoczo­
nych do uczesani twa.

Renaudel uznaje, że projekt jego me jest 
radykalny, ale sądzi, że byłby on próbą doko­
nania wyłomu w obecnej sytuacji bez wvjś.ia.

„Vurwae ts“, omawiając ten projnkt, twier­
dzi, że powodzenie jego zależy w pierwszym 
rzędz e o«l rządu francuskiego, gdyż rząd nie­
miecki nie u.ależnia bezwzględni.: '.rozpoczęcia 
rokowań od wycofania poprzedniego wojak o ku - 
pacyjnych.

dueć, że dopiero ten autor dał.szkolnictwu na­
szemu to, czego właśnie brakowało. Jeżeli dal­
sze podręczniki będą w podobny sposob pisane 
— to rezultaty nauki będj naprawdę zadziwia­
jące. Mówię to na j odUawie krótkiej wpr,awdze, 
ale bacznej obserwacji i praktyki. Zaznaczam 
jeszc/e, żc z książek Gołębiowskiego nauczyłem 
się bardzo wielu rzeczy, gdyż dotychczas wie­
działem z muzyki tylko tyle, jak wyg ąda nuta 
cala, a jak ćwierciowa, ale mc ponadto.

Tak więc czynię zadość życzeniu moich 
kolegów, którym dobro naszego szkolnictwa leży 
na sercu i tą drogą wyrażam nasze wsp >ioe, 
a najwyższe uznanie dla autora wraz ze słowa­
mi zachęty do dalszej pracy.

Szkoda tylko, że nasi inspektorowie szkolni 
za mało są pedagogami i nie interesują się no­
wościami pedagogic/nemi w rodzaju tak znako­
mitych dzieł, jak podręczniki, o których wyżej 
mowa. J R. nauczyciel.

Sprcfoy partyjne.
*  POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS. 

DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędJe się 
we Lwowie 4 marca br. o godz. 10 rano w lo­
kalu przy ul. Brajerowskiej 8. Na porządku dzien­
nym sprawy ważne. Obecność wszystkich człon­
ków Komitetu konieczna.

Prezydjmn Obw. Kom. PPS. we Lwowie.
*  KONFERENCJA OKR. PPS. W  STRYJU. 

Z powodu posiedzenia Komitetu Obwudbwego 
dnia 4 marca br., Konferencja okręgowa P.P.S, 
okręgu Stryj odbędzie się dnia 11 marca w Stryjhi 
w sali Z. Z. K. o godz. 10 rano, na którą zapra 
sza się delegatów z Drohobycza, Borysławia, 
Stryja, Kałusza, Broszniowa, Rypnego, Doliny, 
Bolechowa, Słcolego, Synowódzka, Turki, Sokolik 
Sianek.

*  BIBLJOTEKA P. P. S., ul. Ormiańska 2, 
II. p., podwyższa abonament z dniem 1 marca 
na 500 mk., a kaucję na 2.000 mk.

Tjćżne.

3  wydawnictw szkolnych, i

Otrzymujemy nast. pismo:
Zachęcony recezjami rozmaitych facho­

wych ludzi, zaznajomiłam się z podręcznikami 
Władysława Gołębiowskiego „Nauka śpiewu 
w, szkołach powszechnych", a przekonawszy 
się o wielkiej ich wartości' metodycznej i rze­
czowej. rozpocząłem wedmg nich n ukę. Uczę 
klasę 111-cią W przeciągu dwóch miesięcy prze 
robiłem mat-rjał z klasy I szej i obecnie już 
przerabiam trzecią lekcję ż podręcznika dla kla­
sy Il-giej. Wyniki wspaniałe! Dzieci taktują do­
skonale, rytmizują rozmaite ćwiczenia bez za­
rzutu, śpiewają gamę oraz piosenki w rozmai­
tych taktach, a wszystko to idzie z łatwością, 
prawie bez udziału z mej strony.

Uczniowie bowiem, sami czyt&jąc z książki 
opisy ćwiczeń, objaśnione rysunkami, w lot wy­
konują te ćwiczenia, sami dyrygują, sami ćwi­

czą i śpiewają fak, że moja osoba jest tylko 
biernym świadkiem tego, co dzieje się w klasie. 
A tizeba widzieć ożywienie i radość dziatwy 
z tego że inicjatywa została w ich ręce oddaną. 
Skonstatowałem, że prowadzenie lekcji wedle 
metody Gołębiowskiego — oprócz tego, że daje 
dzieciom rzeczowe wiadomości, przepisane no­
wym programem nauki — ogromnie wyrabia 
u dziatwy samodzielność, zmysł orjenlacyjny
i zainteresowanie się przedmiotem, nie mówiąc 
już o tem, że dziecKo uczy się rozumii ć to, co 
czyta lub widzi na rysunku. 'Jeśli dodamy do 
tego okoliczność, że podręczniki Gołębiowskiego 
odznaczają się niezwykłością i plastyczno­
ścią w wyrażeniach, metodzie ! w Sposobie po­
dawania całej nauki tak, że właściwie są to 
szczegółowe opracowane i gotowe już lekcjeI 
wzorowe, gdy weźmiemy pod uwiagę ten w y -1 
jątkowo prosty i łatwy sposób zaznajamia dzieci 
z nulami, to rzeczywiście można śmiało powie-J

BARANINA Z PRZED 3500 LAT Pisma 
angielskie donoszą, że wśród skarbów znaiezo- 
nych w grobowcu faraona Tuteuchamena wy- 
i-ryta między innetni doskonałe zakonserwowa­
ne środki żywności. Konserwy te znajdowały 
się w puszkach i zachowały się bardzo dobrze 
przez przeciąg 35 wieków. W czas.e badań 
stwierd ono mianowicie, że kons rwy te są 
z drobiu, gęsi i baraniny. Wyglądają bardzo 
apetyczne, akkolwiek żaden z badaczy nie miał 
odwagi spióoować ich.

OBRZEZANIE W  ŚW IETLE FOLKLORY­
STYKI. Ameryki 6 k i uczony Kiernan James 
usiłuje w piśmie lekarskim Uroi a cut rev. tom 
25 Nr 10 z r. 1921 obaiić pogląd, j k-by przy­
czyna g ów na obrzezania u Ży ow była natury 
Zdrowotnej. Badania fol lorystyezne, któ-e ten 
uczony przeprowadzał wskazały, że zwyczaj ofia­
rowania części ciała bóstwu jest zwycza,ęm ioz« 
powszechuiomm wśród ludów piarwotnyth. 
Lu ly pierwotne Alryki, Polinezji i Aust alji 
ofiarowują chętnie, części nosa, uszu, u t, 
wreszcie czrfci rodnych byle iylko ocalić siebie. 
Zwyczaj obrz zania (usunięcia napletka) przy­
jęli Żyda od E ipcjan, od Żydów pr/yjęli ten 
zwyczaj Arabowie. U tubylców Nowej Gwinei 
je>t zwyczaj obrz zania połączony z ceremonia­
łem polegającym na umi-szczeniu młody bń ów 
takich w świątyniach, gdńe oper -cję tę wyko­
nują kapłani wśród krzykliwych modłów Tu­
bylcy Nowej Gwinei składają napletek w darze 
złym dućborn pr/.odków. Zwyczaj obrzezania 
utrzymał się u Żydów po przez wieki, po dzień 
ddsiejszy — a wykonany może być przez po­
bożnego żyda-nielekarza.

WYKRYCIE NOWEGO PIERWIASTKA. 
Dzienniki angielki© donoszą o odkryciu przez 
chemika angielskiego, dr. A l. Scotta, nowego 
pierwiastka chemicznego „Hafnium“ . Chemicy 
kopenhascy dr. Hewesefy i idr. Goster zawiadomili 
świat naukowy, że podczas badań tyczących się 
widma promieni X, stwierdzili obecność* nowe­
go pierwiastka w minerale, stanowiącym jeden 
z najrzadszych gatunków cyrkonu.
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Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Piątek 2-go marca o godz. 7 30 w.

historyczna operetka w 3 akt.;

Sobota 3 marca o godz. 330 pppoł.

A h a s w e r  Judyta i Holofemes
htst. operetka 5 akt Goldfadena.

Bilety wcześnie] do nabycia w domu portczoch .KAHANE* uiica Jagiellońska U, od' godz. 6-tei pm kasie teatru

Hieco o Miejskim Urzędzie Pracy.
Od kilkudziesięciu lat dopiero zaczęto sta- j Lokalem pierwszego polskiego publicznego 

rama w przemysłowych krajach na zachodzie, biura pośrednictwa pracy było zwykłe miesz- 
ażeby podaż pracy i popyt o Inią ują4 w pewne kłania w domu zw. popularnie „Pod płachtą*
karby zapomocą publicznych biur, czy urzędów 
pośrednictwa pracy.

Nieuporządkowanie podaży pracy w sto-

ną I-szem piętrzą przy pi. Bernardyńskim. 15 
1 Nalegania późniajszego właściciela tej ka- 

mieiiicy przy bezczynności komisji, mającej źa-
stuftu do popytu Wogólo i w szczególności brak rządzać M. B. Pracy, sprawiły to, 'że z frontowe- 
wyr.0w13.an1a ich w oddzielnych miejscowościach ’  ‘ '
wpływały hamująco na rozwój pewnych gałęzi 
przemysłu, albo wywoływały zaburzenia groźne 
dla państwa.

Mimo rozpadania, się cechów dość jeązcze 
długo izby czeladne zachowały przywilej do­
starczania majstrom rzemieślników; niezawodo­
wi robotnicy zbierali się nu placach, skąd wy­
słannicy pracodawców mogli ich zabierać niby 
z targu niewolników; siużba po największej 
części stanowiła łup stręczycieli wszelkiego ro­
dzaju, h gromady wolnych najmitów odbywały 
wędrówki od jednej fabryki do następnych, obni­
żając sweem zjawieniem =się samem, płace pra­
cujących po tych fabrykach.

Zrzeszenia pracodawców z  jednej stropy 
ą związki zawodowe pracowników z drugiej 
u t j  owa i y zawładnąć p o 'r  dnictwepo, domagając 
się od rządu uznania wyłącznie swoich praw 
do wykonywania pośrednictwa pracy w danym 
zawodzie. 1

Pracodawcy bronili się ^czarnemi listami'* 
przed przyjmowaniom robotników narzuconych 
przez związki, tę zaś, -starały się zmusić praco­
dawcę do uznawania ich wyboru. Podczas tej 
wałki zarobkowe biura pośrednictwa pracy, a 
często zarazom stręczyciela twa, troszczyły się 
więcej o przysporzenie zysków właścicielom biur 
piż o pożytek fclijęmtów. Pnmvadżiiy one, jak 
i prowadzą handel' pracą i zdrowiem ludzikiem, 
jak przekupnie każdym innym towarem, nie na­
rażającym w. b. ińa straty z powodu zepsucia.., 

'Stworzenie urzędów, dostępnych dla ogółu, 
z fdndnśaóW u-rion/ci lub krajowych i edU-mie

go znośnego lokalu przeniesiono M. B. Pracy 
do Skandalicznego pomieszczenia w oficynie.
Kiedy natrętna _ publiczność i tam zdecydowała . 
się Bipro odwiedzać, 'chociaż coprawda mni-ejl P^awo oczekiwać, że nowo powstałe Pan-

 *  ~ Z :    iW r j  i ;  • u f u r A  snT7ir*r] ' t r c n r o ł l r t o m i  i n n n m i  a i r z c r l u m r

fccsSyskania służącej. Wielu pracujących, jak i pra­
codawców ociąga się z zawiadomieniem M. U. P.
0 skutecznem pośrednictwie, jakkolwiek prze­
konało.się o jego bezpłatności. *

I gwoli potwierdzeniu przysłowia, że ,,11 ie- 
masz proroka w ojczyźnie swojej**, magistrat 
lwowski i zakłady miejskie skąpią M. U. ŁV 
swych zgłoszeń o pracowników, chociaż mogły­
by się zaopatrzyć nietylko w robotników zwyk­
łych, ale wykwalifikowanych rzemieślników i 
siły kancelaryjne o wykształcenia umysłowern
1 kulturalnie© towarzyskiera. wyźszem niż to, 
co się dostrzega u wojennych najczęściej urzęd­
ników, płci obojej, po biurach i poza niemi 
tak samo w magistracie jak zresztą i wszędzie 
gdzie o  przyjęciu na posadę nie uzdolnienie do 
niej rozstrzyga., a względy inne.

Gmina lwowska, która bez mała przez 
ćwierć wieku ofiarnie służy swoim urzędsm 
pośr. pracy całej wsch. Małopolsce, gdyż do­
piero niedawno powstał P. U. P. P  w Tarnopolu 
a stanisiawoski podobno jeszcze" rtie otwarty,

licznie, znaleziono ciasną uliczkę, dziś nie istnie-" stw° Pólkkie przed wszystkiemi innemi urzędami 
jącą, a mało znaną i wówczas, z paroma rude-j pracy zaszczyci upaństwowieniem ńajst-tr­
iami, przeznaczonemi na zwalenie. W jednej z i 2 polskich urzędów pośr. pr. we Lwowie. 
tvch ruder 1 o połamanych, krętych, wązkich 1 Jeszcze w grudniu 1918 ówczesny minister pra, 
achodaah itf&ryto przy ul. Arsenałskiej 6. Miejskie <*> tow- Zienuęcki, zawiadomił przez szefa sek- 
Biuro Pracy. , j P -  J- Okoiowicza kierowniczkę M. L. P. P.

Przez 3 lata imttsiało się tam dusić ze wsty- ! Z - Mokłownką, o  zamierzone® upaństwowieniu
da, ośmieszone przez Wacł. Sieroszewskiego 
artykułem w „Kurjerzo Lwowskim". Nic dziw­
nego, że uciekło^później od publiczności aż pod 
Ossolineum, gdzie uczeni ludzie studjują w od­
daleniu od miejskiego zgiełku.

To oddalenie od. ratusza było wygodne jed­
nak dla pewnych jednostek i artykuły w gaze-

od 1. stycznia 1919 r. M. U. P- P, we Lwów i;
z pozostawieniom dotychczasowego kierow­
nictwa.

Wypadki wojenno, zbyt częste zmiany w 
ministerstwie pracy, może nieufność lwowskich 
wojewodów wobec M. U. P. przewlekły do dziś 
sprawę jego upaństwowienia.

Rezolucja, przyjęta na konferencji zwinz-
tach o M. Urzędzie P. (od 1904 Biuro nazwano ków zawodowych we Lwowie w r. 1921. donra- 
Lrzęde®) nto obudziły czujności w mkim po* gajaca- się od Rządu upaństwowienia M . U .  
wołanym db strzeżenia interesów ogólnych. p p „T„  r.wnwtc

I Jednakże z powodu odmiennego zapatrywa­
nia woj. Grabowskiego nio powinno się dalej

gasnąć trzyletnim mandatom swoim bez pro- j 
testu przeciw niezwoływaniu posiedzeń.

Przy ul. Ossolińskich 15. tlało życie jedynie odwlekać z upaństwowieniem M. U- P. P., gdyż
w żeńąkip oddziała M^U. P., w męskim zaś roz- gmina nie rozporządza dostatecznymi środkami,
pałało sio tylko podczas wysyłek ludzi, zwor- ani jej U. P. P. przywilejami umieszczania
bowanych przez agentów głównie z prowincji, ludzi w państwowych zakładach i dobrach, co
zagranicę. . i zastrzeżone zostało dla P. U. P. P. Wysyłka

Podęzas wojny wysyłka musiała ustać, rolników do. Francji przez M. U. P. P. także na-
Mi; jscowi pracownicy juz przedtem zrażeni zo- potyka ma przeszkody, jakkolwiek setki cierp li -

ici pod zarząd ^omiąii jdożonnj w potowj© z j s j a i i do  M. U ,'P. skutkiem sio przystofeowąnia wych klijóntów od zeszłego roku czekają-we-;-
przedstawicieli pracujących, a w połowie — pra-; ^  J"g° funkcjonarjuszy do psychologii swych wania z M-. U. P. P. ido którego oddawna mają.
codawćów było w zasadzie szczęśliwym, po- kii^mtpw. adjdku w azearegach wo-ii&owydl, inni zaufanie. •'

w bezładnej ucieczce z moskalami, nawet urzę-! L wowscy robotnicy, którzy spowodowali w
dujący w M. U. P. panowie przestali się poja- r . 1899 wstąpienie Z. M. do M. Biura Pracy, a
wiać. Wtedy kierownik, ś. p. E. . K-ołbuszewsKi, także ci, 00 ją zatrz-rmać chcieli, jako kisro-iy-
mający zawozb dużo redaktorskiej pracy pozą niczkę lwowskiego P. U. P. P. powinni zrozn- 
M. U. P., powokaf^Bwą zastępczynię z żeńskie- mieć, że obecnie wzgląd na zwiększające -się 
go oddziału do zajęcia się męskim oddziałem, bezrobocie musi przeważyć Wszystkie inne. Mią- 

Od lipna 1915 r. datuje się mozolna z po- nowany przez p. wojewodę,. inwalida wojenny 
czątku praca pozyskiwania tej publiczności, któ- dr. Duricacz w rozszerzonym o Urząd Emigracyj- 
ra największy ma interes w utrzymaniu bez- nv P. U. P. P., jako kieroWinifc i reprezentant za - 
płatnego, uczciwie prowadzonego pośrednictwa razem, tyle znajdzie zajęcia, że aż nadto po-
pracy. Ledwie kilkunagtu zjawiło się chcących zostawi, swym współpracownikom. W  ich gropic
pracować i jeden tylko .pracodawca w ciągu podawnemu Z. M. starać się będzie nieść ulgę
pierwszego miesiąca nowego kierownictwa. * ; przychodzącym chorym na „bezrobocie", zdę-

Od tego czasu, stosunotelięzbowy zgłaszają- ’ nerwowanym ludziom, choćby niezawsza mozli- 
cych się kobiet, pracująćyirfhdo cyfry mężczyzn wą okazała.się pomoc w natychmiastowem za- 
żupełnia się ziniar+il^.Mianowicie kobiety odrazu pośredniczeniu pracy.
oceniły sprawiedliwie dążność funkcjonarju-i Narazie tyle podaję do wiadomości Iow,-1-
wek M. U. P. P do przychodzenia imf z pomocą i rzyszom interesującym się losami Miej. Urzędu 
w dobieraniu jafcnajlopiej odpowiadających im pośr. pracy. Z. M.
aaj<3ć, to też zgłaszały się tak tłumnie, że po- j ■ ■ ■ ■ M M I
n a d  i r i l l - r i n  T*nrrzr)iiP> i-^Vi r r I

mystem dla rozszerzenia idei bezinteresow­
nego dla jednostek, a korzystnego dla .społeczeń­
stwa. bezpłatnego, publicznego pośrednictwa 
ivszelkioj pracy.

We Lwowie w r. 1898 tow. Karol Naclier 
był ipowołany przez ówczesnego prezydenta 
m. Lwowa ś. p. Małachowskiego do opracowania 
projektu urządzenia miejskiego biura pośred­
nictwa pracy, mającego powstać kosztem gminy 
lwowskiej na jej potrzeby przedewszyśtkiem i 
bez oglądania, się na sub-sydja rządowe.

Zupełnie słusznie osądził tow. K. N., Źe 
w kraju rokuazyHnj i jmieścio nie ifabrycznora wzo­
rować się należy na urządzeniach, wypróbowa­
ny cli w podobnych warunkach miejscowych.

Monaclriom, stolica rolniczej Bąwarjj, któ* 
rą uprzemysłowiono krajo niemieckiej Rzeszy 
zaopatrują swe mi wyro liami, jak Lwów i Gali* 
cje zasypywała swemi fabrykatami dawna 
Auistrja, posłużyło za wzór do naśladowania.

Lwowskie Miejskie Biuro Pośr. Pracy otrzy­
mało z inałemi zmianami organizację monachij­
skiego typu, takie pierwszy statut, regulamin 
i wszelkie draki przeti umączone zostały z tatn- 
ieiszyćh rrn język polski.

Niestety, ani budynku, przystosowanego do 
potrzeb, ani odpowiednio pod każdym wzglę- 
dołn uposażonego personalu, ani nawet szczę­
śliwego doboru panów komisarz)*, Iwowslne biu­
ro nie otrzymało na wzór monachijskiego t

Trzeba stwierdzić, że główne brzemię winy 
dźwiga tu nietylko brak pieniędzy w zarządzie 
naszej gminy, ale jeszcze bardziej opieszałość,, 
krótjkpwarpczr-ie aobfcostwo i obojętność na 
sprawy ogólne jednych mieszkańców, a przecią­
żenie obowiązkami innych obywateli.

nad kilkanaście tysięcy rocznie ich zgłoszeń za- j W ęm u n ika fy
rejestrowanych reszta pozostawała ni© zanim- i —— - —  -------  —   . »
na. I tak n p. w r  1913 do dnia 28. marca-za- i X  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE STOLARZE! 
pisał urzędnik mężczyzn 287 do pracy a do tego IW  niedzielę dnia 4 marca 1923 o gcdżime lO rano 
dnia 841 kobiet od Nowego roku było wpisanych odbędzfe się walne doroczne zgromadzenie z na- 
przez Z. U. w żeiislcim. oddzielb M. Urzędu stępującym porzą<8uem dziennym: 1) odczytanie 

Z  przome&iem M. U. P. do Rymku 42 i ' protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 
stamtąd na RutowsMego 11, z zakończeniom woj 2) odczytanie bilansu zr rok 1922; 3) udzielenie 
ny, a wzmożeniem się bezrobocia wśród męż- absolutorjum ustępującemu Zarządowi; 4) wybory
czyzn, rozpoczął się ruch niehywały dawniej w 
tym biurze. . . .  '

Szkoda tylko, że ilość zgłoszeń praco­
dawców nie powiększa się tak szybko, jak 
ilość poszukujących pracy. Pomiędzy pracodaw­
cami szczególniejsze mają upodobanie starsze 
isJużbodawczyni© do zatajania przed M. U. P.

<R> Zarządu; 5) Wnioski.
Horodyński Władysław.

203—4 przewodtaiczący.
X  „ŻYCIE**. Zebrali© Kółka ekonomicznego 

odbędzie się w piątek 3 bm. o  godz. 7*30 wiecz. 
wi lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.
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[ Za wiersz milim 1 szpalt. 
Mp. 150 — Nadesłane 45 0‘

zwykłe za t. kstem 
w tekście 750*—. f e  O O Ł O W Z Ł S N 1 A . B >\a t. stronic 11UO. Urooneogt. 120 — za słowo, i 

Komunikaty 600-, zamiejscowe o 25% d ożej. j

BIELIZNA m ę s k a  w  w ie lk im  w y to c z ę  
n a j t a n l e l  xx  f l r m y  p u c

„ t m e  @ f c t a T L E m i t t t “  R i F L l Z N R
p IJ C  Halicki IZ (rdg  B a to rego ).jE 3 I Ł * I * t » * H I l

ZGUBIONE 23/2 odroczenie wojskowe wystawione 
na nazwisko Stanisław Kott unieważnia się.

Z AGINIr NE dokmnenta wojskowe unieważnam. Ko­
łodziej Piotr z Bronowie obecnie w Borysławiu.

217
, - ■ ■ - - ■ -   -

FANIE I Z dniem 15 stycznia przyjmuje Pierwsza K~a- 
jowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lvw5w, 

Balonowa 3 i składnice: plac M^ryacki 8. Kazi nierzow- 
ska 25, Gródecka 72 wszelkie d ,mskie kapelusze słom­
kowe do przerabiania na najnowsze fasony. 213

w grudniu 1922, wraz z penią zmi
 __  wojskowe wyuane Lwów w grauiiiu

!9?0 z 14 Pułku Ułanów Jazłowieckich na imię JÓZEF 
RYBKA — un eważnia się. 2i'/

SKRADZIONE 
dokum nta

ZDOLNEGO sprzedawcy oraz początkującego prakty­
kanta poszukują magazyny konfekcji Kóiner Lwów, 

Trybunalska 6. 200

UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienia na nazwisko Michał 
Gutter, Borysław. I7v17̂

ia wesela, zabawy, pogrzeby i
V£"oźyczaLiia obiorów męskich (kapno-sprzedaź)

S o s a ń s k i,  Lwów, P
! { ccjsllM a chorób wenerycznych i skórnych

STm  fi RmilKISirfi b. Sek. szpit. wied. i Iwow. 
Jm  B f lU S iL f i  ordyn. 8-9, 12-1, i 3-6

1759 Lwów, Asnyka l (róg Pańskiej). 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNO-WENERYCZNYCH

D r. IG N A C Y  l .Ó H E M iK C K
< rdynuje obecnie UL. TRYBUNALSKA 4 (obok Rynku) 

od 12—1 i od 3—6. 713

FIRKHHI, DYWANY, 
CH O D NIK IKRRK ISZE  

H P E T Y ,  L I M O  
L E U m ,  C E R A T Y

poleca najtaniej 115

E. RICZULES I A. IY18RGIILIES
Ł w b w ,  u l .  B y k a t u s l a n  X . .i O .

A U T O  C I Ę Ż A R O W E
3 fssonie marka angielska w dobrym

Stanie zaraz do nabycia 
WiadomoSć > Administracvi „DZIENNIKA LUDO­

WEGO* UL. SYKSTUSKA 21/11.|

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych i?
C f  9 151 fi D 7 b SeItuIidarjusz szpitala pow szechn.

U ! ^ i f i  M i t  I I  L  Ł-^ÓW' • iow act4 ieg o 4 ‘ naprzeciw

O odawek włosów
głównej poczty. — Leczenie plam, 

Elektrolizą » lampą kwarcową.

weneryczne, strórne. zastarzali -  
leczy a b lia ita o  42C8GR0BY  

Br. FFISCH  ulica Wałowa U.

I f j y A I  n v =  Pas*: *H tai i c h
l U l l U  L u  A  Zmianą programu dwi rą-y

w ty >ol. we m r ti i piątki.

Od p ię t,u 2. marca 1923 w .św ie tli
Szczyt - M j k R R Y  Ś P F " F I _  w dw<Sch senzacji a i e a t a a * ■ ■ ■» serjach -

12 AKTÓW RAZEM 12 /*K1ÓW

i.  s s p j a  p. t. Z a s a d z k a
II. se r  j a  W a l k a  o  t e s t a m e n t ,

ZAPROSZENIE
C i ą > g ; u  d a l s z e g / o  n a

I V .  Z W Y C Z A J N E

Walne Zebranie
SPÓŁDZIELNI K0LEJ0WGÓW  
PAROWOZOWNI WE LWOWIE

które odbędz e się
Jw niedzielę 4. marca 1923 o godz 2. 
popoł w  sali ouła Związku Z .w o lo­

wego przy ul. Gródeckiej 1. 69.
W razie braku kompletu, te^o samego dnia 

o godz. 3-ciej popoł.
PORZĄDEK DZIENNY:

Reorganizacja. Ciąg dalszy z dala
18-go lutego 1923. 25

Prezes: Sekretarz:
Buława Feliks Georg Kazimierz.

a n a t f l s m

W K S IĘ G AR N I LUDOWEJ
PRZY l ’L. SZAJ.YOCIIY L, 3

j e s t  d o  n a b y c i a

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
trefie! lo c la lf s fy c z a e ]  I ap c la c zn e j.

K O M P L E T  Z A W I E R A  14 D Z IE Ł .
CENA KOMPLETU 10.000 mk.

DLA ZWIAZFfÓW ZAWODOWYCH
i k o m i t e t ó w  p a r t y j n y c h t o 1 łr

O O D Z I A Ł Y :

Ł U B Ł I M I E

ODDZIAŁ WE LWOWIE, UL. BATOREGO L. 6.
ADRES TELEGR. „ZIEMP0LBAH:<“. TELEFOM 157

Z V Ł \ T W I A .  W S Z E L K I E  C Z Y .\.\<  ŚCI  
W  / . A l i l t B ,  B I N k U W .  Y l C U u D Z Ą U E

iU T T T B t t l  C E ITM U M  W U M I E
CHEŁM, DU8N0, KAZIMIERZA W I E I I A ,  
KOWEL. KRASNYSTAW, KRZEMU NIEC, 
ŁUCK, OPOCZM9. PIŃCZÓW, PUŁAWY, 
KÓW*E, TOMASZÓW. W i L n O, WŁODZI­
MIERZ W 0 Ł ,  ZAMOŚĆ.

B A N K  H A N D L O W Y  w Warszawie
i  jego  ODDZIAŁY * BĘD ZIN , BżAŁYSTOK, 
BYDGOSZCZ, CZĘSTOCHOWA. GD.AŃSK, 
HRUBIESZÓW. JĘDRZEJÓW, KALISZ, KA­
TOWICE, R I E L U ,  KORSKIE, KRAKÓW, 
ItU TNO, LUBLIN, ŁOWICZ, ŁODŹ. MIE­
CHÓW, ? Ł ł W A ,  ÓS ROW EC, PABJANI- 
CE, PIOTRKGW, PŁOCK, POZNAŃ, RA­
DOM, RADOMSK, SANDOMIERZ, SOSNO- 
WIEC. T0MASZ0W M AZ, TORUŃ, WŁO­
CŁAWEK, ZAWIERCIE. 211

KORESPONDENCI.

Do nabycia 
we wszystkich 
księgarniach.

P i o t r  i l a a s j  z ł o d z i e j  m t i i c n ó u i
<**y i  C z l o w  i c k  b e z  n a z w i s k a .

z Do nabycia 
we wszystkich 
Księgarniach.
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